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stronic wiersz nonparelo- 
wy mk. 60—na 111 stronie 
mk. 50 — na IV stronie 
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wiersz garmontowy mk,- 
75 — Drobne ogłoszenie (" '-f 
po mk. 5 za wyraz. N afi i 
mniejsze drobne ogłpsZe-.- 
me mk. głoszeni a
zagraniczne \00% drożej vj

Z» terrnińnw^K druk ogło­
szeń achąiiniatrH ej. i  o ie 
odpowiada.

Redakcja i administracje
główna mieści i^sie/f>od
Nr. 4 przy ul- ''Piłsud­
skiego w Sosnowcu.

Adres dla listów i. depesz 
.ISKRA", Sosnowiec.

P renum erata wynosi:
L odnoszeniem miesięcznie

| |  Z przesyłką pocztowa
mk. 175 miesięcznie.

Oddziały w łasne: W Bę­
dzinie. w Dąbrowie, w
Szopienicach i na bj. 
Śląsku.

DąDrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73.

Dziennik polityczny, sp o łeczny  i literacki, 
Będzin. M ałachow sk iego  9, Telefon 84 Sosnowiec ,  Pi łsudskiego 4, Telefon 64.
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O strzeżen ie .
W o b e c  ro z sz e rz an ia  p rz e z  c ie m n e  in d y w id u a  f a ł s z y ­

w y ch  w ia d o m o śc i  u w ła s z c z a ją c y c h  n a s z e j  czci o s t rz e g a m y ,  
że p rz e c iw k o  w sz y s tk im  b ez  w y ją tk u  o s z c z e rc o m  w y s tę  
p u je m y  na d r o g ę  s ą d o w ą .

S. K ręże l. F. K iepura .
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Dziś
O s ta tn ia  now ość!

W  ro la c h  g łó w n y c h  
jej p a r tn e r

dnś n a s tę p n e .
O s ta tn i a  N ow ość!

nych: Z, K a ra b a n o w a
o ra z  jej p a r tn e r  E. H a jd a ro w  w y s tą p ią  w 
w s t r z ą s a ją c y m  d ra m a c ie  6 a k to w y m , o sn u ty m  

n a  tle życ ia  ro sy jsk ie g o  p. t.
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Czuj duch!
Sosnowiec, 8 września.
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Dr. Stefan Falkowski
przyjm uje w dni powszednie 
od godz. 9— 10 r a n o i  3Vs — 5 p i ' .  

Choroby w e w n ę t r z n e  
f k ob iece .

Sosnowiec, u). Warszawska 6.

DENDYSTA
1. SZATENSZTEIN

SOSNOWIEC, Modrzejowska 3 
Godz. przyj, od 10— 12 przed poi 

„ 3— 6 po poł.

Zarówno opinja publicz­
na, jak i rząd nasz w War­
szawie, stwierdziły stanow ­
czo, iż wraz z przyjazdem 
przedstawicielstwa bolsze­
wickiego wszczął się w 
Polsce ruch komunistycz­
ny.

Bynajmniej nie myślimy 
zaprzeczać, że niektóre ze 
strajków były zupełnie u-
sprawiedliwione, ale ta na­
gła fala strajkowa, która 
zalała cały niemal kraj, nie 
mogła być dziełem przy­
padku: to jest początek ro­
boty bolszewickiej na więk­
szą skalę.

Stwierdzono również, iż 
podpalanie lasów i wsi, 
psucie toru kolejowego, 
obniżanie waluty polskiej, 
wzrost bandytyzmu—w szy­
stko to jest dziełem bol­
szewików rosyjskich, któ­
rzy rozzuchw iili się do 
tego stopnia, że nawet u-

korzystając bolszewicy roz­
syłają agitatorów, przywo­
żą broszury, sypią miljona- 
mi i burzą spokój i ład 
naszego kraju.

Od takich panów najle­
piej trzymać się zdaleka, 
jeśli chcemy, byśmy nie 
stali się ich łupem.

(s.)

planowali zamach na na­
czelnika państwa podczas 
podróży tegoż po kresach 
wschodnich.

Na taką robotę zbrodni­
czą naszych najnowszych  
przyjaciół pozwolić nie m o­
żemy i sądzimy, iż rząd 
nasz pokaże p. Karachano- 
wi i jego czeredzie drogę 
do Rosji, odwołując jedno­
cześnie naszego posła z 
Moskwy.

Zerwanie stosunków  
„przyjacielskich" nie ma 
bynajmniej oznaczać woj­
ny, której nikt z nas nie 
pragnie. Chcemy atoli w 
ten sposób utrudnić ”obo- 
tę bolszewikom, a stosu­
nek Polski do sowietów  
ułożyć na wzór stosunku 
innych państw zachodnich 
do Rosji bolszewickiej. Nie 
będzie tedy wojny, ale nie 
będzie tych stosunków  
przyjacielskich, z których

Kronika polityczna.
( Z  p ism  i t e le g ra m ó w  w c z o ra j ­

szych).

— U s tą p ie n ie  m in is t ra  S t e ­
c z k o w sk ie g o  p r a w d o p o d o b n ie  
p o c ią g n ie  d y m is ję  c a łe g o  g a ­
b inetu .  Jako  n a s t ę p c ó w  S te ­
c z k o w sk ie g o  w y m ie n ia ją  d y r e ­
k to r a  b a n k u  k r a jo w e g o  w e  
L w o w ie  d -ra  J e rz e g o  M ic h a l ­
sk ie g o ,  b y łe g o  v ic e -m in is t ra  
sk a rb u  B y rk ę  o ra z  B ro n is ła ­
w a  M o d z e le w s k ie g o ,  o b e c n e g o  
r a d c ę  p r a w n e g o  m in is te r ju m  
sk a rb u

—  D n ia  28 i 29 s ie rp n ia  b a ­
wił w  R y d z e  m in is te r  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  L-.twy k o w ie ń ­
sk ie j ,  P u ry c k is .  P o d o b n o  o m a ­
w ia n a  b y ła  s p r a w a  k o n w e n c j i  
w o jsk o w e j .  K a m p a n ja  p rze -  
c iw p c ls k a  p ra s y  ło tew sk ie j  w  
sp o rz e  p o lsk o - l i tew sk im  p r z y ­
b ie ra  c o ra z  o s trz e jsz y  c h a r a k ­
ter.  P r a s a  w z y w a  rz ą d  ł o t e w ­
ski, ab y  w y s z e d ł  ze  s t a n o w i ­
sk a  n eu tra ln o śc i .

—  G re c y  zajęli Y a b a - H a m a n  
i g ó rę  A rd iz ,  b io rą c  d o  n i e ­
woli b a ta i jo n  w o jska  n ie p rz y ja ­
cie lsk iego  z k o m e n d a n t e m  n a  
czele ,  A r ty le r ja  n ie p rz y ja c ie l ­
ska  p o n io s ła  w ie lk ie  s t ra ty ,  p o ­
z o s ta w ia ją c  n a  p la c u  b i tw y  
z n a c z n ą  ilość dział.

— -„Press  A s so c ia t io n "  d o n o ­
si, że  o d p o w ie d ź  s innfe in is tów  
u w a ż a n a  jes t  w  an g ie lsk ich  k o ­
ła c h  r z ą d o w y c h  j a k o  o s t a t e c z ­
n e  o d rz u c e n ie  p ro p o z y c j i  r z ą ­
d u  p rz y z n a n ia  I r landji  s t a n o w i ­
ska  d o m in iu m . S y tu a c ja  u w a ż a ­
n a  je s t  za  b a r d z o  p o w a ż n ą .

—  Jak  k o m u n ik u je  „ R u l“ , 
r z ą d  s o w ie tó w  o g ło s i ł  d e k r e t  
o  z w ro c ie  m a ją tk ó w  rz e c z y w i ­
s ty m  ich  w ła śc ic ie lo m .

—  N a d e s z ły  w ia d o m o ś c i ,  że  
c z r e z w y c z a jk a  p e te r s b u r s k a  ro z ­
s t r z e la ła  61 o só b ,  w  te j  l ic z ­
b ie  sy n a  p ro fe s o ra  T a g a n c e w a .  
p ro f  Ł a z a ro w s k ie g o ,  z n a n e g o  
p o e t ę  G u m ile w a .  ks. U c h to m -  
s k ie g o  i innych.

—  P rz y b y ły  tu  w c z o ra j  z 
M o s k w y  p u łk o w n ik  G y lle n b o -  
g e n  o ś w ia d c z y ł  w  w y w ia d z ie  
p r a s o w y m ,  że  p rz y c z y n ą  r o z ­
w ią z a n ia  w sz e c h ro sy jsk ie g o  k o ­
m i t e tu  d o  w a lk i  z g ło d e m  je s t



przekonanie  so w ie tó w , iż o p a ­
nowali już sy tu ację  w  ok o li­
cach  dotkniętycn  głodem . „Pra­
wda" donosi ,  że  so w ie ty  roz­
porządzają ob ecn ie  i lośc ią  zb o ­
ża, przekraczającą 9 m iljonów  
p u d ów , i wskutek tego  z a p a ­
trują się bardzo optym istyczn ie  
na sytuację  aprow izacyjną , nie 
sp o d z iew a ją c  s ię  w  przysz łośc i  
w iększej katastrofy. P o łożen ie  
p o lity czn e  w  n iczym  się nie 
zm ieniło . jak  poprzednio  tak 
i ob ecn ie  panują szczup łe  gru­
py  k om u n istyczn e  przez b e z ­
w zg lęd n e  s tosow an ie  terroru. 
W o b e c  zap row adzen ia  w o ln e ­
go handlu, so w ie ty  zdają się  
rezy g n o w a ć  z przeprow adzen ia  
sw o ich  zadań.

to

Kraków, 7 września.
D o n o szą  z Karlsbadu, że  przy­

w ó d c a  sjon istów  S o k o ło w , o- 
trzym ał oficjalne zaproszenie

na audjencję u papieża, ce lem  
ustalenia w zajem nych  stosun-  
ków jm iędzy W a ty k a n em  a orga­
nizacją sjońską.

Przyjazne stosunki 
polsko-estońskie.

Ryga, 7 września.
Przez  R ygę  przejechała  w y ­

cieczka o f icerów  estońskich ,  
w racająca z Polski Na d w o r­
cu przyw itał w y c ie c z k ę  atta  
che  w o jsk o w y  polski podpułk  
jarociński ze  sw oim  zastęp cą  
por. K lotzem  O ficero w ie  e- 
sto ń scy  wyrażali zachw yt i g ł ę ­
boki pod z iw  dla organizacji 
w ojskow ej polskiej i z łożyli na 
ręce p rzedstaw ic ie la  w o jsk o ­
w o śc i  polskiej w  R yd ze  je s z ­
cze  raz serd eczn e  p o d z ię k o ­
w a n ie  za gośc inne  przyjęcie  
zgo to w a n e  im w  P o lsce ,  w y r a ­
żając przy tym  nadzieję, Że 
w iz y ta  ich w  P o ls c e  przyczy ­
ni s ię  w ie lc e  do  zbliżenia obu  
armji.

S

Nasze sprawy.
i m

Wniosek p. Erdmana (P.
L.) w sprawie zmiany 

granic województw w ten 
sposób, by uwzględniono in­
teresy gospodarcze, potrze­
by kulturalne, komunikację 
i t. p. między innymi pro­
jektuje przyłączenie pow. 
będzińskiego do w ojew ódz­
twa krakowskiego.

n  /  . • . /  . it>yc może, iz z rożnych 
względów połączenie takie 
byłoby pożądane, w iększość  
ich jednak przemawia za 
tym, by powiat nasz pozo­
stał przy województwie kie­
leckim.

Jednym z najważniej­
szych względów, przema­
wiających do utrzymania 
stanu obecnego, jest wola 
ludności, która za pośred­
nictwem gmin, rad miej­
skich i sejmiku już zapro­
testow ała lub zaprotestuje 
w czasie najbliższym prze­
ciwko wszelkim zmianom. 
Ze protesty takie są uza­
sadnione nie m oże być 
dwuch zdań i że uwzględ­
nione być muszą —  o tym  
nie wątpimy.

Społeczeństw o m iejsco­
we ma przed oczami c o ­
dziennie przykłady gospo­
darki urzędników— małopo- 
lan, którzy, z bardzo nie­
licznymi wyjątkami, zacho­
wują się tak, jak za cza­
sów  okupanckich. Miano­
wany na jakiekolwiek s ta ­
nowisko odpowiedzialniej- 
sze malopolanin nie zado­
wala się kawałkiem chle- 
ba, który znalazł w b. Kon­
gresów ce, lecz wszelkimi 
sposobam i ściąga tu swych  
ludzi, znajomków, krew­
nych, przyjaciół, protego­
wanych i nimi obsadza  
wszelkie posady, z których 
przy lada okazji wyrzuca 
urzędników miejscowych. 
Najlepszy przykład mamy  
w policji, gdzie każdy z pp. 
kom endantów ściąga całe  
szeregi swoich z Małopol-

pinwi raoniigp.
Sosnow iec, 8 września.

ski, aczkolwiek sam  „111. 
Kur. Codz.“ krzyczy wciąż, 
że policja musi się składać  
z ludzi miejscowych.

Otóż dla uniknięcia osta­
tecznego zalewu naszego  
Zagłębia przez braci— rna- 
łopolan, ludność powiatu 
będzińskiego zmuszona jest 
jak najkategoryczniej za­
protestować przeciw przy­
łączeniu powiatu będziń­
skiego do województwa  
krakowskiego, za rok b o ­
wiem lub dwa najwyżej, 
nawet stanowiska woźnych  
byłyby obsadzane przez b. 
żandarmów austrjackich, 
czego nikt z nas sobie nie 
życzy.

Nasi urzędnicy, zaw sze  
zdała stojący od polityki, 
pracowici, są zawsze praw­
dziwymi sługami swojego  
społeczeństwa; zamieniać  
więc ich na panów i w ład­
ców  nie chcem y i nie m a­
my zamiaru. Przeciwnie, 
nauczeni smutnym d o­
świadczeniem, będziemy się 
starali, by atm osferę zaba- 
gnioną nieco oczyścić i 
wszelkimi sposobami zata­
m ow ać najazd żywiołów  
niepożądanych z Małopol­
ski.

Są to sprawy nad wyraz 
przykre, ale, doprawdy, 
przechodzić nad nimi do 
porządku nie wolno.

  (r.)

I zamierzeń magistratu 
sosnowieckiego.

Magistrat p rzystąp ił do za ­
mierzonej budowy trzech szkół 
pow szechnych. N araz ie  rozpo­
czął budowę szkoły w Sielcu. 
Szkoły, budow ane według pro­
jek tu  inż. Pankow sk iego , obli­
czone są  na  800 dzieci każda. 
Potrzeba tych szkół jest pieką­
ca, szkoły obecnie są p rzepe ł­
nione. a w skutek  b rak u  p o ­
m ieszczeń prawie we w szy s t­
kich szkołach nauka  odbywa 
się na dwie zm iany w godzi­

nach rannych  i popołudniowych. 
Szkoła w Sielcu będzie u k o ń ­
czona w 1923 roku. do dziś 
w yprow adzono m ury  su teryn  
kosztem ośmiu miljonów m a­
rek  i przystąpiono do stropu 
żelazno-betonowego. W obecnej 
chwili ogólny koszt budowy 
jednej szkoły oblicza m ag is tra t  
na pięćdziesiąt miljonów m arek.

Sprawa wodociągów o tyle 
ruszyła z miejsca, że komisja 
wodociągowa, złożona z p rzed ­
stawicieli m agistratów miast Za­
głębia, przem ysłu , sejm iku i 
s tarostw a, powierzyła opraco­
w anie  projektu  budow y wodo­
ciągów prof. Rosłońskiemu z 
Przem yśla . Do budowy wodo- 
ciągóyz miasta przystąpią na 
rok  przyszły, a fundusze na b u ­
dowy wodociągów miasta mają 
zebrać przez wypuszczenie obli­
gacji pożyczkowych pod zastaw 
wartości, którą wodociągi będą 
przedstawiać.

M-igisirat zakrzą tną ł się i 
około uruchom ienia łaźni, prze­
znaczone] dla niezamożnych 
mieszkańców miasta W ystąpił 
więc do rządu  o oddanie części 
baraków  sanacyjnych, k tó re  ma 
zam iar na ten cel spożytkować.

Narobił sobie tylko m agis tra t  
kłopotów z żebrakami, którycn 
postanowił z ulic m iasta  usu 
nąć. Żebracy przychodzą do 
m ag is t ra tu  i proszą o p rz ep u ­
stki na tam ten  świat. A ponie­
waż m agistrat takich przepustek  
nie posiada, więc im tłumaczy, 
że wzamian za te przepustki 
w yda im zaświadczenia do To­
warzystwa dobroczynności

Ale większy s tokroć kłopot 
ma nasz m agistrat z brakiem 
funduszów' Uchwalone przez 
radę  miejską podatki od w i t r y n  
i szyldów', od zaświadczeń k an ­
celaryjnych od wwożonych i 
w ywożonych towarów, od spi- 
rytualji, od ruchu kołowego, 
dalej podats i  szkolny i mie­
szkaniow y nie zostały  do tych­
czas przez władze nadzorcze 
zatw ierdzone. Rada miejska po­
stanowiła w ten sposób zała­
twić sprawę, że upoważni m a­
g is tra t  na poczet tych p d a t­
ków pobrać zaliczkowo dw u ­
k ro tną  w ysokość podatku oso- 
bisto dochodowego z roku  1919.

Za mniej szczęśliwy należy 
uw ażać  pro jek t m agis tra tu  wy­
budow ania  tymczasowych bara ­
ków szkolnych w celu rozw ią­
zania kwestji pomieszczeń Szkol­
nych Baraki tak ie  dużo będą 
kosztowały, a m iasta nasze po­
w inny wyjść ze s tanu  ty m c z a ­
sowej gospodarki jak najśpie 
szniej. Z radością jed n ak  m u s i­
my stwierdzić, że sprawy o św ia ­
towej m agis tra t nie zaniedbuje, 
jak  to wkrótce p o s ta ram y  się 
dowieść.

   k.

K r o n l b n .
Kalendarzyk

c z w a r t e k

Dziś Jana M. R eg in y  

Jutro Narodź N.M.P. 

W sch. słońca 5 m 18 

Zach. .. 7 m. 40

Zjazd se jm ik ó w  p ow ia ­
tow ych . Z w iązek  sejm ików  
p o w ia to w y c h  R zeczypospolite j  
Polskiej zw ołuje  na dzień  5 i 6 
października zjazd sejm ików  do  
W  arsza wy.

Prócz  d e le g a tó w  p o sz c z e g ó l­
nych  sejm ików  p o w ia to w y ch ,  
za p isan ych  w  p o cze t  cz łon k ów  
rzeczy w is ty ch  Z w iązku , w  zjeź- 
dzie uczestn iczyć  będą mogli i 
d e leg a c i  p o z o s ta ły c h  sejm ików,  
rad p o w ia to w y ch , rad w o je ­
w ódzkich  i t. p. w  charakterze  
d eleg a tó w , od p ow ied n io  u p e ł ­
nom ocnionych , z g ło se m  d o ­
radczym .

Zjazd  b ęd z ie  publiczny, prze­
to w szycy ,  którzy interesują

s ię  spraw am i -sam orządowym i,  
m o g ą  w  nim  u czestn iczyć .

W ycofanie z  ob iegu . D w u ­
krotnie już p o d a w a liśm y  za ­
w iadom ienie , że  z dniem I 
października r. b. ustaje o b o ­
wiązek  przyjm owania przy z a ­
płacie: b iletów  20 m arkow ych  
szarych z wizerunkiem K o ś ­
ciuszki, 5 -m arkow ych z- w iz e ­
runkiem G ło w a ck ieg o  i l-m ar­
k o w y ch  z orłem polskim i z 
datą 17 mają 1919 roku.

D ow iad u jem y się, że  urzę­
d o w e  o b w ieszczen ie  p o w y ż sz e  
jest zrozum iane mylr.ie, mian i- 
w icie  w ten sposób, jakoby  
w szystk ie  banknoty szare stu- 
markówki i n o w e  tysiącm ar-  
kówki, miały być także w y c o ­
fane z obiegu. Takie zrozum ie­
nie jest m ylne i r o z p o w s z e c h ­
niane przez spekulantów . R az  
j e szcze  pow tarzam y, że w y c o ­
fane z obiegu będą tylko 1- 
markówki, 5 markówki i 20  
markówki p o w y ż sz y c h  typów .

O so b iste . W y d a w c a  i re ­
daktor „Iskry" i W .  M onsiorski  
w yjeżd ża  na o d p o czy n ek  m ie ­
sięczny

N acze ln e  k ierow n ictw o  „Iskry" 
objął za stęp czo  prof. Bronisław  
K nothe, który też z dniem dzi­
s iejszym  podpisuje nasze  p i­
sm o, jako redaktor o d p o w ie ­
dzialny.

Z ebranie. Dnia 9 b. m. o d ­
będzie  s ię  zebranie ty g o d n io ­
w e  dla cz łonków  naród, z je d ­
noczen ia  w  lokalu w ła sn y m  w  
S o sn o w cu  o godz 6 w iecz .  
Uprasza się o punktualne i l icz ­
ne przybycie .

Przerażający  napływ . Jak
donosi ukraińskie biuro p ra so ­
w e  na zasad zie  informacji mi- 
nisterjum do spraw żyd ow sk ich  
przy rządzie ukr. rep. lud , li­
czba ży d ó w , którzy przed dn.
1 lipca w yem igrow ali z U kra­
iny do Polski w ynosiła  200,000  
osób. a w  tym sam ym  czasie  
do Rumunji —  50,000 osób

W p i s o w e  w  szk o ła ch  
Średnich. W p is o w e  w  szk o ­
łach średnich pryw atnych  ma  
w  tym roku w y n o s ić  20 ty s ię ­
cy marek. Czy w o b e c  takich  
stosunków , panujących w  n a­
sz y m  szkolnictwie, m ożna m ó ­
wić o dem okratyzacji naszego  
życia  społecznego?

Z n iesien ie  kordonu gra* 
n icznego . O g ło sz o n o  w  „M o­
nitorze Polskim" następujące  
o b w ieszczen ie  ministra b. d z ie l ­
n icy  pruskiej:

„Z  dniem  og łoszen ia  niniej­
sz e g o  o b w ie sz c z e n ia  ustają  
w szelk ie  rewizje na granicy  
m ięd zy  b d z ’elnicą pruską a 
K rólestw em  Pojsk iem , które  
s ię  o d b y w a ły  ce lem  d o p iln o ­
wania przestrzegan ia  n iektó­
rych rozporządzeń.

N atom iast p ozosta je  _ kontro­
la nad Przestrzeganiem  przep i­
só w , o d n o szą cy ch  się do obro­
tu cukrem, spirvtusem , tytu-  
niem, so lą  oraz w  przedm iocie  
obrotu to w a r o w e g o  w ew nątrz  
p ań stw a  lub z zagranicą.

Z nar. zjed . lud. N a ro d o ­
w e  z jed n o czen ie  lu d o w e  na 
skutek p ro jektow anego  Zjazdu 
w  C z ęs to ch o w ie  w  dniach 1 1 
i 12 b m otw iera  biuro z ja z ­
du w  C zęsto ch o w ie  przy ulicy  
P anny  Marji Nr. 23. dom  ro l­
n iczy  Boron i Zabłocki.

P os ie  dzenia zjazdu b ędą  się  
o d b y w a ć  w  sari straży ognio-  
W'ej, ulica Strażacka Nr. 23.

W s z y s c y  cz łon k ow ie  z jedno­
czen ia  za okazaniem  leg itym a­
cji cz łonkow sk iej  m aią prawo  
w stęp u  na salę  obrad i m ogą  
w ziąć  udzia ł w  zjeździe.

D alszy  ciąg ofiar  na rzecz  
w d ów  i s ie r o t  po  poieg*  
łych żo łn ierzach  polskich
K o m . zbiórki w  D ąb row ie  G ó r­
niczej kom unikuje nam, iż w  
dalszym  ciągu w p ły n ę ły  ofiary  
następujące:

p. Ma ,jusz Malplat, dyrektor  
T o w . so sn o w ie c k ie g o  kopalni  
w ę g la  mk. 10.000

Dyrekcja i p racow n icy  k o ­
palni G rodziec  1 (zebrane przez  
p. M. Z arębsk iego)  mkp. 10.400 
i mk. niem. 7 a 29 mkp. 203 

D yrekcja i pracow nicy  T o ­
w arzystw a  „Flora" (zebrane  
przez p. K. F aryaszew skiego  
m kp. 6.800

Z ebrane  na listę przez p. E. 
K osińsk iego  m ko. 4.440.

R azem  d otych czas  zebrano  
ofiar w  sumie mkp. 179.591.

Raz jeszcze  w szystk im  kwe-  
starzom  i o f iarod aw com  ser­
deczną  p o d z ięk ę  składa

K o m i t e t .

Z aginiony. W  dniu 27 6.21 
r. u m y s ło w o  chory Feliks Min­
kin za m ieszk a ły  ostat. w  D ą ­
brow ie  przy ul. D ęb o w ej ,  lat 
12, cera blada wzrost średni,  
w ło sy  c iem no blond, po  pra­
wej stronie ust wyrzut, ubrany  
w  bluzkę w ypłow ia łą , w s p o d ­
nie krótkie w  kratkę czarną i 
zie lony  kapelusz  jasny, zaginął.

W zw iązk u  z n ota tk ą  P.
t. „K arygodne łapow nictw o",  
zam ieś  czoną w  Nr. 1 !2 n a sz e ­
go pisma, referat p rasow y  gf, 
kom. p. p. podaje  do  w ia d o ­
m ości,  że posterunkow y Sokół  
nie przyznał się  do w z ięc ia  ł a ­
pów ki w  k w oc ie  500 mk., tłu­
m a czą c  o szczercze  oskarżenie  
zen u  tą górnoślązaków , którym  
on właśnie  przeszkodził  w  
przem ytnictw ie . W y p u szczo n y  
z aresztu przez sęd z ieg o  ś le d ­
czego  1 rewiru za kaucją w  
k w o c ie  10000 mk pozostaje  
nadal w  śledztw ie.

Banicja. Z a  Stałe upraw ia­
nie przem ytn ictw a  w o je w o d a  
kieleck i skazał Józefa T o m e c ­
k iego z S o sn o w c a  na banicję  
z S o s n o w c a  na lat dwa. P o ­
n iew aż  T om eck i  ukrywał się i 
przed w ojsk iem , z którego de-  
zerrerował, zosta ł  aresz o w a n v  i 
oddany w ręce  w ład z  s ą d o ­
w ych

U jęcie m ordercy. D o n o  
s il iśm y n iedaw no o p o strze le ­
niu przez z a w o d o w e g o  w ła m y ­
w acza  W ła d y s ła w a  Jabłońskie­
go  policjanta M arce lego  P ło n ­
kę, który wskutek otrzymanej  
rany zmarł

W czoraj starszy przew odnik  
urzędu ś led czeg o ,  Stradowski,  
aresz tow ał na G Śląsku m or­
dercę  i przyw iózł go do S o s ­
now ca.

Z ab ójca  będzie  p r a w d o p o ­
dobnie s taw ion y  przed sąd  d o ­
raźny.

S ek w esira to r  skabow y.
Z  takim napisam  używ ają  oie-  
czątki sekw estratorzy  p o w . so­
sn ow ieck iego .

Trwa to już od d łu ższego  
czasu i nikt nie pom yśli  o u- 
sunięciu  błędu.

Z e  też n aw et w  takich drob­
nostkach w ła d z e  n a sze  m usza  
się d ysk red ytow ać .

P rzem ytn ictw o jaj. N a­
w et  temu najcenniejszem u pro­
duktowi co d z ien n ego  użytku  
przemytnicy' s o sn o w ie c c y  nie  
chcą  darować. C h c iw o ść  ich 
przechodzi w szelką  yyyobraźnię  
ludzką G d y b y  mogli, to  za  
szw absk ie  marki naw et rod zo­
nego  ojca i m atkę p rzem ycil i­
by zagranicę.

W  sk lepach  i na targach w  
S o sn o w cu  wykupują w szystk ie  
jaja i w y n o szą  do w ro g ó w . T o  
też  z p o w o d u  tego ,  w  S o s ­
now cu  jaja podnios ły  się zn o ­
wu w  górę  Z a  jedno jajko żą­
dają 20 mk.

Szczury dw u nożne. W
Sosn ow cu  p ow sta ł  nowy' ga tu ­
nek gryzon iów , a  ̂m ianow icie  
szczury  dv* i nożne, Tern się  ty l­
ko różnią oa  czworonożnych ,  
że  posiadają ludzką m o w ę  i są 
w ięcej  szkod liw e, p on iew aż  na 
polach przyczyniają w ięcej  stra­
ty p oszk od ow an ym . K ied y  je ­
szcze  było  zb oże  n iezżęte ,  
szczury  um iały je w ym łóc ić ,  
ob ecn ie  zaś ryją w  kartoflach, 
zw yczajn ie  jak świnie, w yryte  
kartofle zabierają z sobą  do  
mieszkań. P otrzasków  się nie



Polskie T-tJo Czerwonego Krzyża,
Zarząd Sosnowieckiego Oddziału

prosi rzeczywistych członków o przybycie w czwartek, d 8 bm. 
o godzinie 4-ej po południu do sali R ady  Miejskiej, ul. W a r­
szaw ska nr. 6, na

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie.
Porządek obrad . I) Zagajenie.

2) Ustalenie komisji wyborczej.
3) W ybór 4-ch delegatów  na W alne  Zgro­

m adzenie T wa w Warszawie.
4) Wnioski.

P rzew odn iczący  Ks. F. Plenfaiewicz.
1 — ! S e k re ta rz  M . W encel.

b o ją ,  to  te ż  p o s z k o d o w a n i  m a ­
ją  z a m ia r  u rz ą d z ić  n a  n ich  o- 
b ła w ę  w  p o rz e  nocne j  p rzy  
św ie t le  la ta rn i  z g ru b y m i k i ja ­
mi. M o ż e  s ię  u lękną .

F a łszy w e  tysiącm arków -
ki. G ó rn o ś lą z a k  Józef  M itosz  
ze  s w y m  k o le g ą  posz li  d o  B ę ­
d z in a  kup ić  k ro w ę  za  fa łs z y w e  
ty s ią c m a rk ó w k i  K ro w ę  kupili  
n a  ta rg u  od  M e n d la  C h a j ta  za  
40 tys  mk. Z v d  p o d e j r z e w a ­
ją c ,  że  p ie n ią d z e  są  fa łszy w e , 
c h c ia ł  s p ra w d z ić  w  kasie . Ś l ą ­
z a c y  p o zo s taw il i  k ro w ę  i pie 
n ią d z e  i um knęli .

P o l ic ja  b ę d z iń sk a  j e d n a k  u ję ­
ła  f a łs z e rz a  w  sob ie  w s k a z a n e ­
g o  M itosza .

P rz y  nim  zn a lez io n o  je szcze  
1 47 tvs. f a ł s z y w y c h  b a n k n o ‘ów  
1000 m a rk o w y e h .  T ło m a c z y  
się, że w y m ie n i ł  na czarne j  
g ie łdz ie ,  j e d n a k  p ra w d z iw e g o  
ź ró d ła  p o c h o d z e n ia  w s k a z a ć  
n ie  chce. O s a d z o n o  go w w ię ­
z ien iu  będz ińsk im , a sp ra w ę  
sk ie ro w a n o  na  d ro g ę  są d o w ą .

P r z ew iez ien ie  bandyty
O n e g d a j  p rz e w ie z io n o  ze szpi- 
ta la  w  N ir-mcach p o s t rz e lo n e g o  
b a n d y tę  S a m b o rsk ie g o  d o  s z p i '  
t a la  p o w ia to w e g o  w  B ędzinie .

O p r y s z e k  o d z y s k a ł  już p rz y ­
to m n o ść ,  lecz  ą ie  ch c e  w y ja ­
wić, k to  i gdzie  go  postrze li ł .

B a n d y ta  je s t  p o d  silną strażą.

am utny objaw . N ie je d n o ­
k ro tn ie  już p isa l iśm y  o dziw.- 
n e j  apa t j i ,  n ie ru ch l iw o śc i  i b r a ­
ku  z a in te re s o w a n ia  się s p r a w a ­
mi ku l tu ra ln y m i,  o św ia to w y m i,  
a  n a w e t  to w arzy sk im i t. zw  
in te l igenc ji  Z a g łę b ia .

O b ja w  ten  m o ż e  na jw łaśc i-  
w .e j  b y ło b y  p o ło ż y ć  na  k a rb  
b ra k u  w ła śn ie  in te l igenc ji  w tej, 
s fe rze ,  k tó ra  z a ję ta  je s t  o b e c ­
n ie  ty lko  ro b ie n ie m  in te re só w  
i p ie n ię d z y  o raz  o p a n o w a n a  
c h ę c ią  z d o b y c ia  ob fi tego  k o ­
ry tka .

j a k o  ty p o w y  p r z y k ła d  eź 
m y  np . D ą b ro w ę ,  l ic zącą  o k o ­
ło 40 tys .  m ie s z k a ń c ó w ,  a w 
k tó re j  to w a rz y s tw  ku ltu ra lno-  
o ś w ia to w y c h  czy  p o l i ty c z n y c h  
je s t  m o ż e  r a z e m  oko ło  p ięc iu  i 
k a ż d e  z n ich  m a  o d  3\4 d o  1|2 
cz łonków .

N a w e t  t a k  s y m p a ty c z n e  t-w o, 
jak  L u tn ia ,  p o m im o  w sze lk iego  
ro d z a ju  wysiłków-, c ierp i n a  
ch ro n ic z n y  b ra k  m ę ż c z y zn ,  a 
p rz e c ie ż  z d a w a ło b y  się, ze 
ś p ie w a ć  k a ż d y  lubi i że  t w o 
to  w inno  b yć  b a rd z o  l iczne, j a ­
ko  k rz e w ią c e  p ie śń  p o ls k ą  i z a ­
m iło w a n ie  d o  m uzyki.

Z b u d ź  się w ięc , ty, p r a w d z i ­
w a  in te l ig en c jo  i c z y n e m  d o ­
w ied ź ,  iż je s te ś  i że sp o łeczeń -  
8 tw o m a  z c ieb ie  też  ja k ą ś  ko
rzyść.

Echa napadu. P rz e d  kilku­
n a s tu  dn iam i,  n a  szos ie  z Ż a ­
re k  do  K ro c z y c ,  o b o k  w si Ko- 
tow ic ,  n a  J a n k la  W e in g e n b la -  
ta  i j o s k a  W olg r in a ,  h a n d la r z y  
skór  z P ilicy  n a p a d ło  t r z e c h  
u z b ro jo n y c h  b a n d y tó w  z a m a s ­
k o w a n y c h .

B a n d y c i  z ra b o w a l i  n a p a d n i ę ­
ty m  skóry , v\ a r to śc i  90 ty s  mk. 
i 500 mk. g o tó w k ą .  W  ty c h  
d n ia c h  p o l ic ja  ś le d c z a  u ję ła  
w  O lk u s z u  n a p a s tn ik ó w ,  k tó ­
rym i by li  ich  w s p ó łw y z n a w c y

z Ż a r e k .  S p r a w ę  sk ie ro w a n o  
n a  d ro g ę  s ą d o w ą .

P ożar lasu . W  u b ieg ły m  
ty g o d n iu ,  o d  p a lą c e g o  s ię  s ia ­
n a  n a  łą c e  J e n a  W ie lg u s a  o- 
g ień  p r z e d o s ta ł  s ię  d o  lasu  
w ło śc ja n  wsi M rz y g łó d k a  p o d  
Z a w ie r c ie m .  S p ło n ę ło  8 m ó rg  
lasu . S t r a ty  w y n o s z ą  c k o ło  
p ó ł  m iljona  m arek .

Z uch w ałe  k rad zieże . Z
m ieszk an ia  M arji B lo ch o w e j  
p rz y  ul. M ar jack ie j  Nr. 12 w  
S o s n o w c u  p rz e d  w c z o ra j  o g . 
7 w ie c z o re m , p o d c z a s  n ie o b e c ­
no śc i  d o m o w n ik ó w  sk ra d z io n o  
g a r d e r o b ę  i b iżu te r ję ,  w a r to śc i  
180 tys. mk. Ś le d z tw o  w toku.

—  W  n o cy  z so b o ty  n a  nie 
dzie lę ,  o d  m ie sz k a n ia  A n n y  
R z e p a  p rz y  ul M a jo w e j  N-. 14 
zak rad li  s ię  z ło d z ie je  i s p a k o ­
w a li  w s z y s tk ą  g a rd e r o b ę  i b i e ­
liznę. D o m o w n ic y  u s ły s z a w s z y  
sz m e ry ,  p rzeb u d z i l i  s ię  i z a a ­
la rm o w a li  m ie s z k a ń c ó w  d o m u . 
Z ło d z ie je  porzucili  łu p  i ra tc -  
w-ali s ię  u c ie c z k ą ,  zd ą ż y l i  ty l ­
k o  z a b ra ć  je d n ą  o b rą c z k ę  zło 
tą , w a r to ś  i 8 tys. mk. p o zo  
staw ili  z a ś  n a  m ie js c u  k ra d z ie ­
ży p o d w a ż n ik  ż e lazn y  i g ra n a t  
ręczny .  Z  teg o  o s ta tn ie g o  p r e ­
ze n tu  z ło d z ie jsk ie g o  m o ż n a  
w n io s k o w a ć  że k -a d z ie ż y  d o ­
k o n a l i  b w o jsk o w i,  u  k tó ry c h  
cz ę s to  z n a le ź ć  m o ż n a  z a b a w k i  
w o je n n e .  Ś le d z tw o  w toku .

C hłopska za w zię to ść . W
ub. ty g o d n iu  Józef G o la  m ie ­
sz k a n ie c  wsi M ie rz ę c ic e  p o d  
B ę d z in e m  p a s ł  w  n o c y  konia  
n a  łące ,  są s ia d u ją c e j  z łą k ą  
ta m te j s z e g o  g o s p o d a rz a  S ta n i ­
s ł a w a  M a jc h e rc zy k a .  R a z e m  z 
n im  p a s ł  kon ia  i A n to n i  M ad e j .  
O b a j  po łoży li  s ię  sp a ć .  P r z y ­
biegł d o  n ich  M a jc h e rc z y k  i 
ś i ą c e g o  M a d e ja  u d e rz y ł  ż e la ­
z e m  w  g ło w ę .  M a d e j  z e rw a ł  
s ię  i p o c z ą ł  k rzy czeć .  P r z e b u ­
dził  s ię  i G o la  i p o c z ą ł  u c ie ­
kać . Z a  n im  p o b ie g ł  M a jch e r-  
czyk. N a p rz e c iw  G oli z k rz a ­
k ó w  w ybieg ł  d rug i  o so b n ik  i 
p o c h w y c iw s z y  G o lę  w e  d w u c h ,  
pobili  go o k ru tn ie  i poranili.  
W  s ta n ie  agon ji  p rzew iez io n o  
G o lę  d o  szp i ta la  w  B ędzin ie .  
S p ra w ę  sk ie ro w a n o  do  s ę d z ie ­
go  ś led czeg o .

D efioracja. P rz e d  kilku  
dn iam i, w  les ie  g ra n ic z n y m  w  
D o b ie s z o w ic a c h  A n to n i  S. d o ­
p u śc i ł  s ię  g w a ł tu  n a  26 le tn iej 
c ó rc e  ta m te j s z e g o  g o s p o d a r z a  
A n to n in ie  K. 3. jako  p lu to n o ­
w y  b a o n u  g ra n ic z n e g o  p rzen ió s ł  
s ię  w  o b a w ie  k a ry  n a  inny  o d  
e tn ek  g ra n iczn y .  O jc ie c  d z ie w ­
czy n y ,  d o w ie d z ia w s z y  się o 
ty m  co n a s tą p i ło ,  w y p ę d z i ł  ją  
z d o m u ,  p o m im o  p e rsw a z j i  s ą ­
s ia d ó w . S p r a w a  o d e f lo ra c ję  
z o s ta ła  s k ie ro w a n a  ria d ro g ę  
s ą d o w ą

K radzież i p rzem ytn ict­
w o. W sk lep ie  A r o n a  Z e l  
m a n o w ic z a  w  B o b ro w n ik a c h  
sk ra d z io n o  d w a  tys .  m k . g o ­
tó w k ą  o raz  100 szt. w s tą ż e k  
j e d w a b n y c h ,  12 p a c z e k  so d y ,  
108 p a c z e k  p o ń c z o c h  i t. p. 
K ra d z ie ż  u s z ła  b e z k a rn ie ,  lecz 
s k ra d z io n e  p rz e d m io ty  z ło d z ie ­
je  czy  też  p a s e rz y  u s i łow a li  
p rz e n ie ś ć  z a g ran icę

T u ta j  je d n a k  s z c z ę śc ie  irn

n ied o p isa ło ,  a lb o w ie m  s traż  
g ra n ic z n a  z a t r z y m a ła  p r z e m y t ­
n ik ó w  z ło d z ie jó w  P a w ła  O . i 
J a d w ig ę  N. o d  k tó ry ch  p r z e ­
m y t  o d e b ra n o .  A r e s z to w a n y c h  
o sa d z o n o  w  w ięz ien iu  b ę d z iń ­
skim, a s p r a w ę  _skierow ano n a  
d ro g ę  s ą d o w ą .

T akże figura Z e  sre r  ko
le jo w y c h  p iszą  nam :

P rz e d  kilku  d n iam i p rz y je c h a ł  
p o c ią g ie m  d o  D ą b ro w y  p. W a c ­
ł a w  B. k tó ry  z a m ias t  w y jść  z 
p e ro n u  z w y k ły m  w yjśc iem , u- 
d a ł  s ię  n ie d o z w o lo n y m  p rz e j ­
śc iem , o b o k  w ia d u k tu  i n a  
z w ró c o n ą  p rz e z  fu n k c jo n a r ju sza  
k o le jo w e g o  u w a g ą ,  o d p o w ie ­
d z ia ł  g ru b iań sk o  i p o sz e d ł  d a ­
lej.

K ilku o b e c n y c h  u rz ę d n ik ó w  
k o le jo w y c h  zw ró c i ło  p. B. u- 
w a g ę  n a  n i e ta k to w n e  p o s t ę ­
p o w a n ie ,  te n  je d n a k  k rzycząc , 
iż je s t  in ż y n ie re m  i u r z ę d ­
n ik iem  s z ta b u  je n e ra ln e g o ,  
w sz c z ą ł  a w a n tu rę ,  a n a s tę p n ie  
p o sp ie sz n ie  o p u śc i ł  te ry to r ju m  
ko le jow e .

P o n ie w a ż  o k a z a ło  się iż a- 
w a n tu rn ic z y  d y g n i ta rz  je s t  t y l ­
ko z w y k ły m  h a n d la rz e m  i to  
ta k im  w o jen n y m , z a w ia d o m io ­
no  o za jśc iu  po lic ję ,  k tó ra  
w sz c z ę ła  docr ,odzen ia .

Kradzieżte. Z  m ieszk an ia  
G u t tm a n a  W a jn s z to k a  w Z a ­
w ie rc iu  p rzy  ul. A rg e n ty ń s k ie j  
N r 9 s k ra d z io n o  w  n o cy  g a r ­
d e ro b ę ,  w a r to ś c i  50 tys .  mk. 
Z ło d z ie ja  z łu p e m  n a  ulicy  
p r z y ła p a ła  polic ja . O s a d z o n o  
go  w  a re szc ie ,  a s p r a w ę  
sk ie ro w a n o  d o  sąd u ,

—  Z  m ie sz k a n ia  F ra n c isz k a  
K re m p v  w  Z a w ie r c iu  p rzy  
ul. A rg e n ty ń s k ie j  s k ra d z io n o  
g a r d e r o b ę  w a r to śc i  s to  ty s ię c y  
m k. 'P o d e j r z a n y c h  o t ę  k r a ­
dz ież  A d a m a  P  i S ta n is ła w a  
G policja ś le d c z a  a re sz to w a ła .

—  W  sk lep ie  R eg in y  Fiszel 
w  B ę d z in ie  p rzy  ul. M a ł a c h o w ­
sk ieg o  Nr. 42 sk ra d z io n o  g a r ­
d e ro b ę ,  w a r to ś c i  25 tys. mk. 
Z a  k rad z ież  tę  zo s ta ł  a r e s z to ­
w a n y  H e r m a n  B a ru m h ercy k .  
S p r a w ę  sk ie ro w a n o  do  sądu .

Czarna lista.
W  B ędzin ie  p .z y  ul. K o ł ł ą ­

ta ja  1. 44 m a  sk le p  rzeźn iczy  
Jan  S tan k iew icz ,  k tó ry  ta k  d rze  
z ludzi, że  aż zg ro za .  Np. 
fun t  s łon iny  k osz tu je  u n iego  
mk. 300 i do  te g o  k a ż e  b rać  
k a s z a n k ę  lub inne  w y ro b y ,  a 
k to  n ie  c h c e  w z iąć  k aszank i,  
to  o d m a w ia  m u i s ło n in y .  Inni 
rz eźn icy  też  id ą  za  p r z y k ła d e m  
S ta n k ie w ic z a .  T y lk o  j e d e n  rze-  
źn ik  z u licy  C ze ladzk ie j,  p. 
G o ssk a ,  ten  sp rz e d a je  o b e c n ie  
p o  m k 240 funt i m e  z m u sz a  
ludzi d o  b ra n ia  ż a d n y c h  k a ­
szanek .

O tó ż  z a p y tu ję  się, czy  już 
n ie m a  s p ra w ie d l iw o ś c i  na  t a ­
k ich  paskhrzy?

1 czy  m a g is t ra t  o ty m  nie 
wie, lub  n ie  ch ce  w iedzieć?

T e n  S tan k iew icz ,  w ty m  r o ­
ku  z o s ta ł  s k a z a n y  przr z u rz ą d  
w a lk i  z l ichw ą  na I m ies iąc  
a re sz tu ,  za  p a sk a rs tw o .  lecz 
d o tą d ,  a  już u p ły n ę ło  p a r ę  m ie ­
s ięcy , je szcze  nie o d s ie d z ia ł  z a ­
s łużone j  kary , n ie w ia d o m o  d la  
c z e g o  i k to  te m u  w in ien , a S ta n ­
k iew icz  śm ie je  się.

Jan M achniew ski,
s ta ły  p re n u m e ra to r  ,,lsk ry “ .

Będzin , 6 w rz e śn ia  1921 r

Z kraju.
R ew izje  u bankierów

łódzkich . O n e g d a j ,  na  z a s a ­
dz ie  z a r z ą d z e n ia  d e le g a ta  m i ­
n is te r s tw a  sk a rb u  d o k o n a n o  r e ­
wizji u z n a n y c h  w  s f e r a c h  
łó d zk ich  b a n k ie ró w  F i l ip o w ­
sk iego  i B ran d esa .

W  m ieszk an iu  F i l ip o w sk ieg o  
p rz y  ul. P io t rk o w sk ie j  90, u ja ­

w n io n o  sk ry tk i w  m eb lach ,  w 
k tó ry c h  zn a lez iono  160 ty s ię c y  
m a r e k  n iem ieck ich ,  ty s iąc  d o ­
la ró w  o ra z  ró ż n e  su m y  w  in­
n y ch  w a lu ta c h .  W  w aluc ie  
po lsk ie j  co  z re sz tą  nie p o d le ­
g ło  k o nf iskac ie ,  u ja w n io n o  s p e ­
c ja ln ie  u k ry ty c h  25 m il jo n ó w  
m a re k .

D a lsz a  rew iz ja  p o zw o li ła  
s tw ie rd z ić ,  że  b a n k ie r  F i l ip o w ­
ski p r z e p r o w a d z a ł  w ię k s z e  tran* 
zak c je  w a lu to w e  z b a n k a m i  
n iem ieckim i.

P o d c z a s  rewizji u  b an k ie ra  
B ra n d e sa ,  m ie s z k a ją c e g o  p rzy  
ul. P io trk o w sk ie j  88, s tw ie r d z o ­
no , że  b a n k ie r  ów  p ro w a d z i ł  
z a k a z an y  h a n d e l  w a lu ta m i  n a  
w ie lk ą  skalę .

Zjazd lu d ow o-n arod ow y  
W  Grudziądzu. W  G r u d z ią ­
d z u  w  o s ta tn ią  n ie d z ie lę  r o z ­
p o c z ą ł  s ię  z jazd  Z w ią z k u  lu ­
d o w o  n a ro d o w e g o .

W Ł odzi w  p rz e w id y w a n iu  
t ru d n o śc i  a p ro w iz a c y jn y c h  w y ­
dz ia ł  z a p r o w ia n to w a n ia  s p r o ­
w a d z i ł  t r a n s p o r t  m ąk i  p sz e n n e j  
a m e ry k a ń sk ie j  za  s to  m il jo n ó w  
m a re k ,  k tó rą  p o  cen ie  75 mk. 
za  fun t sp rz e d a je  się w s z y s t ­
k im  p ra c u ją c y m  d la  w ła sn e g o  
u ż y tk u  w  n ieo g ra n ic z o n e j  ilości.

Pożar łódzkiego  
teatru miejskiego.

Ł ó d ź ,  7 w rz e śn ia .
N o c y  w c z o ra jsz e j  sp ło n ą ł  

d o s z c z ę tn ie  g m a c n  t e a t ru  m ie j ­
sk iego  w  L o d z i .

P o  s k o ń c z o n y m  p r z e d s t a w i e ­
niu  w ie c z o ro w y m , g d y  pub li  z- 
ność  i a r ty śc i  rozesz li  się do  
d o m ó w , p o  zam k n ię c iu  tea tru ,  
s łu ż b a  n iż sza  z a u w a ż y ła  n a  
sc e n ie  w  pobliżu  k u r ty n y  i ta- 
p ice rn i  w y d o b y w a ją c e  s ię  k ł ę ­
b y  ognia.

P o  chw ili  ca ła  k u r ty n a  s t a ­
n ę ła  w  p ło m ie n ia c h ,  a zan im  
p rz y b y ła  s t raż  p ż a rn a ,  og ień  
s z a la ł  n a  ca łe j  sc e n ie  i w id o ­
w ni. P a li ły  się  d e k o ra c je ,  s p r z ę ­
ty i k rzes ła

R a tu n e k  b y ł  n iem oż liw y . 
G m a c h  te a t r a ln y ,  z n a jd u ją c y  się 
w  p o d w ó rk u ,  ze  w s z y s tk ic h  
s t ro n  by ł  oko lo n y  z a b u d o w a ­
n iam i m ieszka lnym i, k tó ry m  o- 
g ień  ta k ż e  zag raża ł .

W s z y s tk ie  o d d z ia ły  s t ra ż y  
m o g ły  z a le d w ie  og ień  zlokali  
zow ać. T ea tr  j e d n a k  sp ło n ą ł  
d o szczę tn ie ,  k o n d y g n a c je  się 
p o z a p a d a ły  i dziś  z o s ta ły  z ca  
łe g o  b u d y n k u  d y m ią c e  k u p y  
g ru zó w . S t r a ty  m a te r j a ln e — o l­
b rzy m ie .  P rz e z  p ło n ą c e  o k n a  
z d o ła n o  w yrzu c ić  z a le d w ie  c z ę ś ć  
g a rd e ro b y  i kostj.umów. O c a l a ­
ła  t a k ż e  b ih l jo tek a

G r o m a d a  s z e ść d z ie s ię c iu  a r ­
ty s tó w  p o z o s ta ła  b e z  ch leba .  
N a le ż y  z a z n a cz y ć ,  że  s ikaw ki 
h y d ra n tó w  te a t r a ln y c h  b y ły  zn i­
szczo n e  i nie d o  u ż y tk u ,  n a d to  
w y p a d a  n a p ię tn o w a ć  n ie d b a l ­
s tw o  ta m te jsz e j  s t ra ż y  p o ż a r ­
nej, k tó ra  nie r a c z y ła  p rz y s y ­
łać. do  te a t r u  d y ż u rn y c h  s t r a ­
żaków .

Śm ierć o s ta tn ie g o  z  ro ­
du. T y m i  d n iam i z g a s ł  w e

L w o w ie ,  St. ks. Jab ło n o w sk i ,  
o s ta tn i  z ro d u  (po  m ieczu )  
w ie lk iego  h e tm a n a .  Z m a r ły ,  
w ła śc ic ie l  B u rsz ty n a  i b. o f ice r  
a u s tr jack i ,  n a  p ie rw s z ą  w ie ść  o 
fo rm o w a n iu  s ię  w o jsk  po lsk ich , 
w s tą p i ł  w  ich  sz e re g i  i tu  w z o ­
ro w ą  s łu ż b ą  o s ią g n ą ł  s to p ie ń  
ro tm  w  8 pu łk u  u łan ó w . J a k ­
b y  p rz e c z u w a ją c  ry c h łą  śm ie rć  
sw oją ,  u p o r z ą d k o w a ł  c e n n ą  p o  
p r z o d k a c h  sp u śc izn ę ,  zb ió r  b i­
b l io teczny , w y n o s z ą c y  oko ło  10 
tys. to m ó w , o d d a ł  z a k ła d o w i  
n a r o d o w e m u  im. O sso liń sk ich ,  
u p o s a ż y ł  T o w a r z y s tw o  „S okó ł" ,  
w y e k w ip o w a w s z y  te ż  o c h o tn i ­
czą  d ru ż y n ę  b u rsz ty ń sk ą .

TELEGRAM!!.
W a r s z a w a ,  7 w rześn ia .

(P rz e z  telef.).
D y m is ja  S te c z k o w sk ie g o  nie 

z o s ta ła  p rz y ję ta ,  a le  m im o  to 
p o sz u k iw a n i  s ą  k a n d y d a c i  n a  
m in is t ra  ska rbu .

L o sy  g a b in e tu  ro z s t r z y g n ą ć  
się  m a ją  w  p rz y sz ły  w to re k .

Losy 0 . Śląska.
P a ry ż ,  7 w rześn ia .
(T e l .  wł.)

P ism a  d o n o sz ą ,  że kom is ja  
c z te r e c h  w y p o w ia d a  się za  u- 
m ię d z y n a r o d o w ie m  G. Ś lą sk a  
n a  w z ó r  Z a g łę b i a  S a a ry  p o d  
z a rz ą d e m  ligi n a ro d ó w .

D e c y z ja  ta  nie p o w in n a  nas  
p rz e ra ż a ć ,  g d y ż  liga n a r o d ó w  
n ie  d e c y d u je ,  lecz m a  w y ra z ić  
ty lko  sw o ją  op in ję

KMila kolejowa.
L ó d ź ,  7 w rześn ia .
(T e l .  wł.)

Dziś r a n o  n ą  linji kolei o b ­
w o d o w e j  m ię d z y  C h o jnam i a  
Ł o d z ią  w y d a rz y ła  się k a t a s t r o ­
fa. 9 o só b  ran n y ch .  2 p a r o ­
w o z y  i kilka w a g o n ó w  r o z ­
bitych .

Iii! WiilMijiUL
W ie d e ń ,  7 w rz e śn ia

(  T e l .  w ł  )

Z a n o s i  s ię  n a  z e rw a n ie  s t o ­
su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z

liistytidgHBliurali.-aiwlilowe
c a ł e g o  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o .

k tó re  d o tą d  nie  p o d a ły  a d r e ­
só w  sw o ich  i s k ła d u  z a rz ą d ó w  
p ro s z o n e  s ą  o n i e z w ł o c z n e  
p rz e s ła n ie  ta k o w y c h  d la  z a m ie ­
sz c z e n ia  w

K s i ę d i e  A d r e s o w o - B e k l a m a c y j n e j .
S o sn o w iec ,  K o ł łą ta ja  3, rn. 7. 

R e d a k to r  j .  M a c ie jow sk i .  

W y d a w c y  A n k ie r s z t a jn — M a cie jo w sk i .
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W ę g ra m i .  N a u l ic a c h  W ie d n ia  
o d b y w a ją  się d e m o n s t r a c je  na 
w z ó r  1914 r. W  z w ią z k u  z ty m  
C z e c h o  S ło w a c ja  z a r z ą d z a  m o ­
b il izac ję .

Nagły skon.

(iłstepna Klasa
z o s ta ła  o tw a rtą ]

w M i e j  M e
l—4 Targowa 12.

Berlin . 7 w rześn ia .  
(T e i .  w ł.) OGŁOSZENIE.

Z m a r ł  n a g le  n a  s c e n ie  ś p ie ­
w a k  o p e r o w y  Józef M an n ,  k t ó ­
ry  p r z e d  Kilku d n iam i k o n c e r ­
to w a ł  w  S o sn o w c u .

W sprawie przesilenia.
W a r s z a w a ,  7 w rześn ia .

(P rz e z  telef.) .
W  m ie s z k a n iu  S t e c z k o w ­

sk iego  o d b y ła  się n a r a d a  s t r o n ­
n ic tw  c e n t ro w y c h ,  p o p ie r a ją ­
c y c h  rząd ,  n a  k tó re j  p o s t a n o ­
w io n o  nie  d o p u ś c ić  d o  p rz e s i ­
lenia , lecz  p o s t ę p o w a ć  tak , a b y  
sk łon ić  p ra w ic ę  d o  ob jęc ia  
rząd ó w .

W dniu 13l9 1921 o godz. U 
w sklepie IZYDORA FIR- 
STENBERGA przy ul. Modrze- 
jowskiej nr. 3 odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytację 
ruchomości, składających się z 
niżej - wymienionych przedmio­
tów :

Zegar  regulator.
1— 1 MAGISTRAT
Sosnowiec, d. 6j9 1921.

Ze zjazdu ia to l it i ie o o .
W a r s z a w a ,  7 w rześn ia .

( P r z e z  telef.). 

Dziś, w  d ru g im  dn iu z jazdu
p r a c u ją  p o s z c z e g ó ln e  sekc je .

W  sekcji  re lig ijnej w y g ło s i ł  
r e f e r a t  ks. L u to s ła w sk i ,  p o c z y m  
u c h w a lo n o  re z o lu c ję  n a s tę p u -

T ow arzyszom  p ośw ięcam

J .  10.
P r z y r o d n ic z e

P o d s t a w y

/OCJALIZMU
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

, ą C ą : . . 1 • 1 • ■ Vż ą d a ć  n ie z a le ż n o ś c i  k o śc io ła  
o d  p a ń s tw a  w e  w sz y s tk ic h  s p r a ­
w a c h  re l ig i jn y ch ;

ż ą d a ć  z a b e z p ie c z e n ia  dla 
p r a w  k o ś c ie ln y c h  ogó ln y ch ,  
m a łż e ń s k ic h  i t. p. i że  lud  
p o lsk i  w y r a ż a  p rz e k o n a n ie ,  że 
d o b r a  d o c z e s n e  n ie  b ę d ą  k o ­
śc io ło w i o d e b ra n e .

Z rady li# narodów.

D O K T Ó R

Marin Dziewanowska
D ąbrow a Górnicza

róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 

C H O R O B Y  K O B I E C E ,  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu

G e n e w a ,  7 w rześn ia .

(T e l-  w ła sn y .)  
D o w ia d u je m y  się, iż kom is ja  

c z te r e c h  u k o ń c z y  sw e  p ra c e  
o k o ło  20 w rześn ia .

Kurs marki.

B a c z n o ś d
P ie rw s z a  P r a c o w n ia  k o łd e r  w a ­
t o w a n y c h  w  S o s n o w c u  ul. P i ł ­
su d sk ie g o  44. P r z y jm u je  ob- 
s ta lu n k i  o ra z  p rz e ra b ia  s ta re  
k o łd ry  n a  n a jn o w s z e  f ra n c u ­
skie  d e s e n ie

W a r s z a w a ,  7 w rześn ia .

( Przez  te lef.)
K u rs  m a r k i / w  G d a ń s k u  w y ­

nosił  2,45 d o  2.50.
D o la ry  92 m ark i  niem.

W ózek spacerowy dziecinny do sprze- 
dania. Aleja 19. Il-gie piętro 1-2

Q przedam  szafę dużą rozbieraną. Siei* 
^  ce Staszyca 7, nad kooperatywą
front l. piętro. 1-3

N auczycielka znająca język francuski 
i niemiecki, udziela lekcji i kon­

wersacji. Wiadomość w ,,lskrze“.

Przejeżdżając w Sosnowcu ulicami: Główną, Modrzejow- 
ską, Policyjną, Targową i Fabryczną

wypadła z bryczki panewka do maszyny.
Zwrócić za so w ity m  w yn agrod zen iem .

2 1 I G B 0 D
Sosnowiec, ul. Czysta nr. 8

Baczność!
;!l

Długoletnia fabryka kapeluszy 
znanej firmy „M. Bergman"

przy ulicy M odrzejewskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono- ,j 
wuje i f a r b u j e  damskie, męskie i dziecinne kapelusze, ma 
honor zawiadomić Sz. Klijentelję, że na sezon zimowy sprowa­
dziła z zagranicy tzw. lustrir-maszynę do przerabiania^ filcowych 
kapeluszy na velour (pól pluszowy) — jednocześnie 20 najnow- | 

(/5*“  szych damskich modeli zimowych. W celu uniknięcia nawału
g ^asjii pracy, radzę, aby Sz. Klijentela raczyła już obecnie powierzyć mi
3T== i! ka!_  pelusze do przefasonowania, które będę wykonywał spiesznie i 
He ' S  najstaranniej Aby wykonanie było podług gustu i me być wprowa- 
i “  3  dzonym w błąd, uprasza się o zwrócenie uwagi na dokładny adres:

s M. Bergman ul. Modrzejowska 15 
— w podwórzu. —

— Tli
- CS:j

3'i

CECH SZEWCÓW w Sosnowcu
zawiadamia swych członków, iż w dniu 11— IX — 21 r ,  o godz. 
3 p"p. w lokalu Gospody mieszczańskiej przy ul. Wawel nr. 3, 
odbędzie się ,

ogólne kwartalne zebranie
z następującym porządkiem dziennym: 1) odczytanie protokółu 
z ostatniego zebrania, 2) sprawozdanie z działalności Zarządu, 
3) składki członkowskie, 4) wybór zarządu, 5) wolne wnioski, 
na które uprasza się pp. członków o liczne przybycie

ZARZĄD,l - l

S k ła d a m  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  P .p . K o m e n d a n to i  
Po lic j i  Z a g ó r s k ie m u  i L ip s k ie m u  za  t ro s k l iw ą  o p ie k ę  p o d  
c z a s  c iężk ie j  c h o ro b y  m ę ż a  m e g o

ś. p. MARCELEGO PŁONKI
o ra z  w s z y s tk im  ty m , k tó rzy  wzięli u d z ia ł  w  s m u tn y m
o b r z ę d z ie  p o g rzeb u . Julja P ion k ow a.

Wielka konkurencja!!
Panie! nie dajcie się nabierać ładnymi reklamami. Nie psujcie 

waszych kapeluszy. Przychodźcie wcześniej, nie pożałujecie. Przekonaj­
cie się ! a będziecie mnie sami reklamować że n a j ł a d n i e j s z e  kapelusze

rnanTolLna W BĘDZINIE flOTia „KISNER
ulica K ołłą taja  N °  27 ,

która jest urządzona na elektryczność. D z i ę k i  nowoczesnemu urządzeniu 
jesteśmy w możności przerabiać, farbować i przefasonowywac wszystkie plu­
szowe i filcowe kapelusze ze starych na zupełnie nowe. Dla Zagłębian 
na poczekaniu w ciągu 3 godzin, 40$  taniej, niż gdzieindziej.

Posiadam n o w e  kapelusze filcowe, pli szowe po cenach fabryczn.
Przychodźcie i przekonajcie się!

H . K is n e r ,  B ę d z i n  ill.HoM  1 27.
________  i i  i ■:aa:

OGŁOSZENIE.
Państwowy Urząd Zbożowy Oddział 

w Sosnowcu

około

podaje do publicznej w iadom ości, że w m agazynach  
Urzędu w S osnow cu  znajdują się różne odpadki z 
przem iału zbóż, przydatne jako karma dla inwentarza  
a m ianow icie; 

łubinu
łubinu odgoryczonego  
gryki
łuski z przem iału prosa 

g r y k i

pośladu z prosa 
odpadków z przemiału 

ziem niaków na mąkę 
odsiewki zbóż różnych 

Urząd wyżej wym ienione odpadki sprzeda za pom o­
cą l icytacji  ofer towej ,  więcej dającemu.

Termin licytacji oznacza się na dzień 15 września r. b.

1582 kg. | 
340 „ 
109 „ 

64665 „ 
1700 „ 
2632 „

794
2861

Po szczegółowe warunki licytacji należy zwracać się do 
biura Urzędu Sosnowiec ul. 3-go Maja Nr. 2 do oma 10 go 
września r. b. włącznie, .w godzinach biurowych, gdzie rów­
nież oglądać można próbki wystawionych na sprzedaz odpadków.

Precz 
t drożyzną 1 BACZNOŚĆ! Dla m odystek i czapników 

— specjalny rabat! —

Nie dajcie się oszukać, lecz przynieście stare krpelusze do przefaso 
nowania póki nie drożeje do

. . .  • i_________________w SOSNOWCU, przy  ul .  Modrzejowskiej
F r a n c u s k i e j  p r a c o w n i  k a p e l u s z y  , •V “ U ' f l U  i i  I J U ,  JJ l  z i j  U l .  1>IV».«VJ. . - „

•óg W a rszaw sk ie j  16 ( f ron t  sklep)-

Podaję do ogólnej wiadomości, że otrzymałem najnowsze fasony (wielki wybór) 
„a sezon zimowy . przyjmuję do farbowania . p r z e  asonowan.a kapelusze filco­
we męskie, damskie, dziecinne i robotę ręczną wszelkiego rodzaju. Mam także
nowe kapelusze i różne gatunki i p r z y j m u j ę  futrzane kołnierzyki do przerabiania.

Ceny k o n k u re n c y jn e  o 20 proc. tan ie j  niż gdzieindziej,  robo la  g u s tow na  i s U r u n n a .  
Prowadzę zakład pod własnym kierownictwem, jako długol. mistrz francus i. 
W szelką robotę wykonywam w c i ą g u  4 dni, dla przyjezdnych w ciągu ł doby

H. GITTLER i S-ka.
FILJA w  Będzin ie , ulica K o ł łą ta ja  18, m a g a z y n  m ó d .

Baczność!

pO
- M  'Cfi s-
X) *-*>
o e
S X

K U P C Y !
■łmrm%:  w  „T ;;

i'* m

Najtaniej i najszybciej m ożec ie  s ię  za o p a ­
trzyć  wsze lk iego  rodzaju towary  tylko 

i jedynie na

l-szycii mistizynarotiowytli

I  l a r " " "
w e  L w ow ie

o d  25.IX. d o  5 X . 192 !.

Legitymacje, uprawniające do uczestnictwa wydają :
w  Łodzi:

w  W arszaw ie:
Związek Hanoi. Prsem. Szpitalna 1 
„Reklama Polska" Jasna 10 
„Komispo!'* Krak Przed. 16 
„Polski Clo.t>" Świętokrzyska 3 1

„Polski Glob" (Bracia Szczecińscy) 
..PolbaT'

w  C zęstochow ie:
„ P o lb a r

w  Sosnow oin
Dorn Handlowy Dr. Zyłski.

SEiBBtSHBBEREEHBHEElESGlSlGISIj 
e s  ®a
|  DROBNE OGŁOSZENIA.
iigsgsBSEsaBHESHsaEsaagG!
Palta od 5 tysięcy ubrania robotnieźe 

od 2 tysięcy kaftany bajowe od 
1 tysiąca. Biuro Handlowe W ładysław 
Woyno W arszawa, Zórawia 25 tel 18?.-29.

Szyldy i wszelkie roboty malarskie 
wykonywa Broner osnowiec, Mo­

drzejowska 6-

Akuszerka udziela porad, dyskrecja 
zapewniona. Sielce Kręta ló. 1-2

Jan Osiński zgubił paszport wydany 
gminą Chlewińską powiatu końskie­

go oraz legitymację kasy chorych wy­
daną przez kopalnię „Stanisław" w Dą­
browie.   M

Antoni Dioba zgubił książkę żywno* 
sciową wydaną przez kopalnię „Re­

nard".  L L

fC
upię urządzenie sklepowe szafy bu­

fet w dobrym stanie. W iadomość 
Iskrze" Sosnowiec. 1-1

Józefowi Kwiatkowi skradli dokumenty 
wojskowe, tymczasowe zaświadcze­

nie wydane przez wójta gminy Dale­
szyce, również Stanisławowi Kwiatkowi 
kartę zwolnienia wydaną przez PKU. 
Będzin i książkę Kasy Chorych.

Melodykon do sprzedania. Wiadomość, 
Będzin Zagórska 10.__________! '3

P*otograf iczne aparaty objektywy oka- 
t  zyjnie do sprzedania. Wiadomośćzyjme 
„Iskra" Sosnowiec. 1 6

A rnoldowi Kawczyńskiemu jadącem u 
z Częstochowy, skradziono pienią­

dze, 4 fotografje dowód osobisty, kartę 
powołania w ydaną przez PKU. w Często­
chowie, akt ślubny metryki dzieci i 
inne dokumenty. Proszę o zwrot foto- 
grafji i dokumentów pod adresem A. 
Kawczyński. Huta Milowice. 1

Panienka inteligentna uczciwa praco- 
cowita poszukuje posady bufetowej 

lub gospodyni. Łaskawe oferty pod „Z a­
raz" „Iskra" Sosnow iec 11

Do sprzedania powóz parokonny 1 
większa ilość słomy. Natychmias 

do zabrania. Sosnowiec, Piłsudskiego
Nr. 84. L I

Panienka z praktyką biurową, pisząca 
na maszynie poszukuje posady Ofer­

ty „Iskra*, Sosnowiec pod „panienka* ,
1-2

powodu wyjazdu sprzedam meble 
można zobaczyć na kolonji WaT

1-3

Lewicki Mikołaj zgubił legitymację 
chlebową w y d a n ą  przez kop. „W i­

ktor" w Milowicach._____________ j-1

K
urs kroju, haftu Nowakowska Kołłą- 

11. 1-1taia

Dnia 3 b. m. na stacji Rudniki 
D. 7.  W. W. został skradziony 

portfel, zawierający 2 tysiące marek, ie 
gitymację na odznakę frontu Lit Blał, 
oraz kartę powołania, wydaną przez 
PKU. Będzin, na imię Zdzisława Andrze- 
jowskiego.
O tenografji uczę motodą krótką, „iskra 
^  Będzin. 1-2

Józef Szwarc zgubił kartę powołania 
wydana przf*z Będzińskie P. K O.

*moleń Katarzyna zgubiła książkę żyw­
nościową wydaną przez Kop. „Morti 

:r<ł Zwrócić .,Iskra“ Dąbrowa. 1.1

Czapla Bronisław- zgubił 18 kuponów 
chlebowych, wydanych przez kop. 

„Mortimer4* Zwrócić „Iskra" Dąbrowa.

Franciszek? Gala zgubił legitymację 
tymczasową wydaną przez gminę 

Osień i kartę odroczenia wydaną przez 
PKU. Będzin. 1-1
7gubi-

nędzin._____________  Ł 1
iiono 3 sierpnia wykaz tymczaso- 
y wydany w {Dąbrowie Górniczej 

Bieńkowskie?.

/  gUUIUIIV " o«ws|e..— - -
Z - wy wydany w {Dąbrowie Górniczej 
czej na imię Dr. Zofii B ieńkow sk ie j

Franciszek Rudzki zgubił kartę demo- 
bilizacyjną wydaną w PKU. w Bę­

dzinie.   '

K
upię motor elektryczny około } ko­

ni. Pdgoń. Majowa 3. Nadajczyk.
1 ■ 3

Zaginęła legitymacja służbowa na imię 
i nazwisko Antoniego Jędryczka,Kon­

trolera kontroli Służbowej w Sosnowcu.

W niedzielę na Górze Zamkowej zgu­
biono portfel z świadectwami woj- 

skowemi i gotow-ką upraszam gotowkę 
zatrzymać w nagrodę a św. złożyć w 
■ ■Iskrze" dla Edw. Zająca. 1 1

J~ ózet Kamiński zgubił paszport wyda­
ny w gminie Ożarowice, książkę z 

kop. . isz" kartę tymczasowej de­
mobilizacji, wydaną w PKU. Będzin 
oraz mk. 2000.  ^

Jolnik Sura zgubiła paszport polski, wy- 
dany w Będzinie*

'Profesor gimnazjalny
poszukuje mieszkania (ć pokoje z ku- 
chnią ew. z meblami) Dzielnica obo- 
jętna, Warunki wyjątkowo dobre. Zgło­
szenia Hotel angielski pokój 10, wie­
czorem __________________________* .

Kilku profesorów
gimnazjalnych poszukuje mieszkań lub 
umeblowanych pokoi, chętnie z utrzy­
maniem za wyjątkowo dobrem wyna­
grodzeniom ew. w deputatach lub za 
naukę. Zgłoszeniu jarzyjmuje Dyrekcja 
Gimnazjum Kowalska 6.__________1-3

Poszukuję mieszkania (1 lub 2 pokoje, 
w Sosnowcu łub Bądzinie. Oferty 

pod „Natychmiast* .

R e d  t k ł o t  i - r r d a w t r a  W i k t o r  M o n * i o f * k i . R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  B ron is ław  K n o th e . >r a k a m i *  R  M o n s t o t a k i  — B e d z m


